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CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem 30 gr, w tekście, 30 gr., 
za tekstom 60 groszy, nekrologi 25 gr, 
zwyczajne 10 gr. za wiersz m/m 10-łamowy 


Ogłoszenia drobne 10 groszy za Wyraz. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 


Piotrkowska 91, lewa otic. parter.— Administr.. czynna codzien. od g. 7—9 w. prócz niedziel i świąt. Sekretár. odg.7-—8w 


Cegoroczny 3 Maj- Świętem potęgi i jedności NPR. w £odzi 


Imponujący pochód przez miasto.--Las sztandarów i 


W szeregu świąt, skierowują- 
cych myśl człowieka w inną, niż 
codzienność stronę, — święto 3 Ma- 
ja zajmuje miejsce zgoła osobliwe. 


Jak każde święto, ma ono swą 
głęboką treść, w którą godzi sią 
wejrzeć. Otworzyć zamknięte na 
codzień podwoje serca i myśli, 
wmyśleć się w postanowienia kate- 
chizmu obywatelskiego, ewangelji 
państwowej objawienie przeniknąć! 
Godzi się i w sumienia własnego 
zagłębić się tajnie i prawdę rzec 
samemu sobia w cichości i skupie- 
niu ducha: żaliśmy godni wielkiej 
tradycji, dość mocni dla zadań po- 
kolenia obecnego, dość pewni, iż 
przyszłość sławy laur na mogiły 
nasze położy, dość rzetelni, by obo- 
wiązki swe wedlesumienia spełniać. 


Wielkie wzory, wielka chwała 


pozostawiają po sobie prawdę wiel- ' 


kiej nauki i wieczysty testament 
nakazu. Pozostawiają nietylko splen- 
dor poczynań i bogactwo ducha 
świadczące o wartości pokolenia, 
lecz zobowiązują każdej godziny, u 
progu każdej pracy do przeprowa- 
dzenia ścisłego rachunku z dorobku, 
który pozostał i owoców, które win- 
ny pokolenia następne przynieść- 


Dla nas Święto 3 Maja — to święto 
Pracy, Swięto Wolności i Reform, Swięto jed- 
ności i solidarności polskiego proletarjatu w 
walce o te Reformy, o nasze prawo do życia. 
l dlatego przegląd naszych sił, dlatego - pod- 
niosły nastrój, jaki obserwowaliśmy wśród 
szerokich mas — napawają nas najpiękniej- 
szemi nadziejami na przyszłość — otwierają 
przed nami szerokie horyzonty... 

Te masy, manifestujące w dniu 
3 Maja pod sztandarami N.P: R.. 
wykazały pełne zrozumienie swej 
roli w państwie i nakazów, płyną- 
cych od wielkich wzorów, wielkiej 
chwały w r. 1791. 


Na Wodnym Rynku 


Już od wczesnego ranka ścią- 
gać poczęly na Wodny Rynek posz- 
czególne daiela ce organizacji na- 
szej. 

Około godz. 10 rano» obszerny 
Rynek zapełnił się nieprzejszaną ma- 
są głów,—nad któremi majestatycz- 
nie powiewał łas sztandarów. Do 
zebranych tłumów przemówił wice- 
prezydent miasta kol. W. Wojewódz- 
ki, wskazując na znaczenie Swię- 
ta Pracy jako Święta Jedności 
walczącego proletarjatu Polskiego, 
i piętnując wreszcie wysiłki war- 
cholstwa w kierunku rozbicia tej 
jedności robotniczej... Tak, jak spa- 
liły na panewce te wysiłki — tak 
skończy swój żywot i samo war- 
cholstwo... 

' Po nagrodzeniu huraganem o= 
klasków przemówienia inż, W. Wo- 
jewódzkiego,— rozpoczął się formo- 
wać r 


N. P. R. silny swą jednością, 


imponujący pochód, 

który o godz. 11 wyruszył uli- 
cami Główną, Piotrkowską na Plac 
Wolności. 

Pochód otwierali kolarze, na- 
stępnie szły: Zjednoczenie Polsk. Mł, 
Pracującej „Orle“, Stowarzyszenie 
b. Wlęźniów Politycznych, władze 
okręgowe i wojewódzkie N. P. R. z 
inż. W. Wojewódzkim, prezesem Ra- 
dy Miejskiej d-rem Fichną, posłom 
Waszkiewiczem, dyrektorem Kasy 
Chorych d-rem Samborskim, kie- 
rownikiem Związku „Praca“, kol. 
Andrzejem Kaźmierczakiem, kol. J. 
Dziamarskim, — na czele. Z kolei 
podążały frakcje radzieckie z Rady 
Miejskiej i Rady Kasy Chorych z 
kol. kol, Dworznieckim, Pfeiffrem, 
Nowickim i innymi na czele, Koło 
Kobiet z kol. kol. Andzelakową. 
Dziamarską i in. 

Wreszcie kolejno szły następu- 
jące organizacje: 

Koło i Związek Pracowników 
Kasy Chorych. Koło i Związek Pra- 
cowników Miejskich. Dzielnica Zie- 
lona. Młodzież im Słowackiego. 
Dzielnica Widzew, Dzielnica Wodna, 
Polskie Związki Zawodowe. Dzielnice 
Górna, Chojny, Ruda Pabjanicka. 

Pochód zamykali kolarze Zjed- 
noczenia Młodz. „Orlę* wreszcie 
Dzielnica Radogoszcz, Staromiejska 
oraz Bałuty, te trzy dzielnice przy- 
łączyły się do pochodu na ul. Piotr- 
kowskiej. Zebrały się one przedtem 
na Rynku- Bałuckim, gdzie przema- 
wiał kol. Andrzej Kazimierczak, 

Imponującemu pochodowi Naro- 
dowej Partji Robotniczej, liczącemu 
kilka tysięcy osób — przyglądały się 
tłumy publiczności, 


poczem 


po drodze 'też = 


do pochodu przyłączały się coraz to 
liczniejsze grupki członków i sym- 
patyków naszego ruchu, zasilając 
szeregi nasze córaz to większemi 
masami. 

W pochodzie powiewało kilka- 
dziesiąt sztandarów ze znakami i 
hasłami, które lata już pamiętają, a 
jednakowo Sprawie służą i wytrwa- 
le proletarjat polski do walki o 
lepsze jutro prowadzą. Obok sztan- 
darow niesiono liczne transparenty z 
aktualnemi hasłami  robotniczemi 
jak naprz: „Oświatą a pracą zbu- 
dujemy Polskę sprawiedliwą*, „Precz 
z darmochą Bartla, żądamy pracy*, 
t. p. — Przez cały czas pochodu 
przygrywały liczne orkiestry, wy- 
konywając artystyczne popularne 
marsze utwory polskie. 


Ma placu Wolności 

O godz. 12 m. 20 pochód NPR. 
wkraczać począł na Plac Wolności, 
okrążając go dookoła i ustawiając 
się na wyznaczonych miejscach w 
pobliżu przygotowanej trybuny. Znów 
nad kilkunastotysięczną talą głów 
zakołysały się, załopotały sztandary... 

Do zgromadzonych tutaj  prze- 
mówił w podniosłych słowach . pre- 
zes Rady Miejskiej dr. B. 
na trybunę wszedł poseł 
Ludwik Waszkiewicz. Mówca omó- 
wiłnajaktualniejsze postulaty chwi- 
li, jakie klasa robotnicza w dniu 
Swięta 3 Maja wysuwa. Szeregiem 
okrzyków 'na cześć silnej Polski 
Sprawiedliwej i Retorm Społecznych 
— zakończono uroczystości i mani- 
festacje. 


Na groby poległych 
Por -.odbyciu zgromadzenia. na 


Fichna, - 


i transparentów. -- Przemówienia. -- Podniosły gi mas. 


Placu Wolności delegacje z wień 
cami, sztandarem NPR.i sztandarem 
Stowarzysłenia b. ' więźniów poli- 
tycznych; poprzedzane przez orkie- 
strę i kolarzy, udały się na. polesie 
Konstatynowskie, do mogiły straco- 
nych robotników łódzkich z lat 
1905-7. Tu przemówił kol. dr. Sam- 
borski, oddając hołd poległym i wzy- 
wając do dalszej pracy; wykuwania 
lepszego jutra dla proletarjatu pols- 
kiego. Orkiestra odegrała marsz ża- 
łobny, a obecni odśpiewali „Rotę*, 
delegacje złożyły wieńce na pomni- 
ku poległych. 

Następnie kol. poseł Waszkie- 
wicz imieniem Komitetu . Obchodu 
złożył. podziękowanie wszystkim or- 
ganizacjom i związkom za udział w 
pięknej manifestacji, 


Wieczorowe akademje 


Wieczorem w sali Rady Miejs- 
kiej przy ul. Pomorskiej odbyła się 
ku uczczeniu Święta 3 Maja piękna 
Akademja Uroczysta, 

Również w lokalu Klubu NPR., 
Zjedn. Mł. Prac. „Orlę* urządziło u- 
roczysty wieczór 3 Majowy. 

W Teatrze Popularnym na uro- 
czystem przedstawieniu wieczoro- 
wem wystawiono piękny, wspaniały 
dramat historyczny „Królowa  Jad- 
wiga*, poprzedzony prelekcją kol. 
d-ra E. Samborskiego. 

Manifestacje iuroczystości NPR. 
w dniu 3 Maja wypadły zaiste impo- 
nująco i podniośle zapisując się na 
długo w pamięci uczestników i 
stwierdzając, że 

N- P. R. jednością silny. - í 


Na marginesie naszej manifestacji 


Tegoroczna manifestacja zorganizo- 
wana przez N.P.R. związki zawodowe, 
oganjzacje sportowe i związki młodzieży 
wypadła bardzo okazale, W wielkim po, 
chodzie, który z Wodnego rynku udał 
Się na plac Wolności brało udział Zna- 
cznie więcej uczestników, niź roku ze- 
szłego, 

Z poszczególnych grup pochodo- 
wych tym razem wyróżniały się barwne 
grupy kolarzy, którzy wystąpili badzo 
licznie i sprawnie. Z dzielnic partyjnych 
najlepiej zaprezentowały się „Bałuty, i 
„Radogoszcz“. W czasie pochodu przy- 
grywało 6 orkiestr, Szereg organizacji 
wystąpił z nowymi transparentami. Na- 
pisy były dostosowane do haseł tegoro- 
cz'ej manifestacji: nienaruszalność gra- 
nic, polityka pokoju, obrona demokracji, 
walka o aktualne postulaty społeczne— 
ubezpieczenie na starość, budowa domów 
robotniczych, walka z drożyzną, MASA 
o podwyżkę płac. Dzielnica „Bałuty“ 
dzielnice z innych przedmieść niosły AŻ: 
sparent z napisem: „Precz z darmochą 
Bartla, żądamy pracy!" aby zadokumento- 


wać, że nędzę bezrobotnych nie usuwa 
się demagogićznem rozdawaniem „przy 
okazji, po trochę złotych — jak to czy- 
nił niedawno w Łodzi p. Bartel, — lecz 
nędzę tę się zwalcza przez uruchomie- 
nie warsztatów pracy, przez zorganizo- 
wanie robót publicznych, a w tej dzie- 
dzinie rząd czyni stanówczo za mało. 
, Na Wodnym rynku przemawiał kol. 
wiceprezydent Wojewódzki, wskazując 
na ogólne znaczenie święta 3 maja. Ro- 
botnicy polsoy domagają się polityki po- 
koju,—cudzego nie chcą, ale swego nie 
dadzą. Niemcy dążą do oderwania Po- 
morza i Śląska — byłby to nowy rozbiór 
Polski.— Ongiś szlachta nie umiała prze- 
szkodzić rozszarpaniu kraju, —lud polski 
na nowy rozbiór państwa swojego nigdy 
nie pozwoli. 

Na placu Wolności, przemówił do 
zebranych pzezes Rady Miejskiej kol, Fi- 
chna, Mówił o roli dziejowej Tadeusza 
Kościuszki i jego szerzonym demokratyź- 
mie (tegoż dnia na placu Wolności kła- 
dziono kamień węgielny pod pomnik 
wodza z pod Racławic). 


Następnie zabrał. głos, poseł kol. 
Waszkiewicz. W dniu święta Rzeczy- 
pospolitej lud polski, który stanowi głó- 
wną ostoję państwa, ma prawo i obo- 
wiązek man feslować głośno i dobitnie, 
jaką ma być nasza Rzeczy pospolita, aby 


"była trwałą i ostała się wśród burzy 


dziejowej. Dążymy do utrwalenia demo- 
kracji w Polsce przez oświatę i pracę. 
Państwo będzie niew.ruszone w swych 
podstawach, gdy w swej polityce społe- 
cznej oprze sięna poszanowan u pracy 
i w sposób sprawiedliwy będzie trakto- 
wało nietylko możnych, ale i ludzi cię- 
źkiej pracy na roli i fabrykach. 

Przebieg i rozmiary tradycyjnej 
"manifestacji łódzkich robotników w dniu 
3 maja wykazaly, że ruch narodowo- 
społeczny — mimo niepoczytalnej akcji 
różnych „popielidów*, mimo wrogiego 
do nas stosunku komunistów i socjali- 
stów oraz endeckiej kołtuuerji, — nie- 
tylko nie słabnie, lecz w walce sią 
wzmacnia i hartuje. Szeregi nasze tą 
zwarte i mocne, Stara Wiara stoi twardo 
przy swych starych znakach! 


„PRACA”—8 maja 1927 r. 
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Szkodliwi ludzie 


Jest w Łodzi garść ludzi, two- 
rzących tak zwaną prawicę NPR-u, 
którzy, oderwawszy się od ideologji 
narodowego obozu pra8y, przejąwszy 
sią zasadami, a właściwie brakiem 
zasad warszawskich endekujących 
tilozofów, którzy nigdy nic trwałego 
nie stworzyli, a rozbić są skłonni 
najlepszą robotę, — starają się na 
gruncie łódzkim prowadzić robotę 
destrukcyjną. 

Już w czasie wielkiego strajku 
włókniarzy, gdy cały  proletarjat 
łódzki, wszystkie trzy działające na 
terenie Łodzi związki zawodowe 
starały się, pomimo dzielących ich 
różnic, dla dobra ogólnej sprawy 
robotniczej iść zgodnie i solidarnie, 
nieodpowiedzialne jednostki prawi- 
cowe częściowo zaszyły się w my- 
sie dziury, a później z głupawą 
miną oświadczały, że się do nich 
nie zwracano, a częściowo prowa- 
dziły nieodpowiedzialną,  destruk- 
cyjną, bliźniaczo podobną do komu- 
nistycznej — robotę. 

W czasie, gdy cały łódzki pro- 
letarjat zeswymi właściwymi przy- 
wódcami — w pociei trudzie wyku- 
wał lepszą przyszłość, ci ludzie 
w bezsilnej złośliwości starali się 
imponującą pracę, solidarną a po- 
tężną, rozbijać i psuć. Oceniono tę 
ich wstrętną robotę wedle zasług. 

l oto znów  nastręczyła się 
okazja do intryganckiej roboty. 


Narodowy obóz pracy ma swoją 
tradycję, która wypracowana została 
nie przez mądrali warszawskich, a 
wytworzona została z głębi mózgów 
i serc robociarzy łódzkich. 

Jedną z najdroższych takich 
tradycyj jest coroczny obchód 3-go 
Maja. Nie ten urzędowy, a robo- 
ciarski, polski. Słusznie tu ludzie 
rozumują, że twórcy Konstytucji 3-go 
Maja dążyli do naprawy Rzeczypo- 
spolitej, że jak na owe czasy byli 
wręcz rewolucyjnymi działaczami. 
I dlatego godnie się czci ten dzień, 
gdy się idzie z hasłami naprawy 
naszych stosunków ekonomicznych, 
z hasłami reform społecznych, zha- 
słami przywiązania do Polski tych, 
którzy najwięcej są w niej pokrzy- 
wdzeni, a mianowicie  proletarjatu 
miejskiego. I słusznem sjest także, 
że narodowy obóz pracy czci swych 
bohaterów w tym dniu i oddaje im 
hołd, idąc z wieńcami na mogiły 
straconych za Polskę, za wolność, 
za równość, za reformy społeczne. 
Odpowiada to ideołogji narodowego 


obozu pracy, nie zatrutej endecką 
gangreną. 
I oto prawicowi NPReowcy 


wykombinowali, że ten nasz pochód, 
ta nasza manifestacja będzie „zgrzy- 
tem na tle ogólnej radości narodo- 
wej“. I dlatego, by nie zadrasnąć 
sklepikarzy, kamieniczników, fabry- 
kantów i różnych i owych, należy 
skończyć z naszą tradycją, z naszą 
ideologją, w ciszy przycupnąć i nie 
psuć ogólnego nastroju. A później 
prawicowi wesołkowie w tej samej 
odezwie twierdzą, że, nie mamy po- 
trzeby za pomocą manifestacji obja- 
wiać swej radości*. 

Skostniałe umysły nie mogą 
zrozumieć, że nasze manifestacje są 
nie dlatego, żeby objawiać swą ra- 
dość, ale dlatego, by objawiać swą 
siłę, swą solidarność, głosić całemu 
miastu, jakie są nasze dążenia io co 
walczyć będziemy. 

I oto ogłaszają w Łodzi za po- 
mocą niezliczonych plakatów oraz 
odezw (co to kosztuje, a skąd pie- 
niądze, przy kilkudziesięciu człon- 
kach?, że NPR (ten ich malutki NPR 


bez robociarzy łódzkich) pochodu 
nie robi. 

Jest zasadą ludzi marnych i 
słabych, że na pracę pozytywną ich 
nie stać, ale. do psucia, intrygowa- 
nia, dęcia się i puszenia zawsze są 
gotowi. Ale z tą zabawą trzeba 
wreszcie skończyć. Dosyć już tych 
małpich skoków garstki ogłupiałych 
jednostek. Nie można pozwolić, by 
kilkunastu, czy kilkudziesięciu zen- 
deczałych warchołów starało się 
psuć długoletnią pracę szeregu ofiar- 
nych działaczy. 

Prawda, że dotychczasowe in- 
trygi psu na budę się nie zdały, 
prawda, że pochód pomimo łobuzer- 
skich podstępów . był liczniejszy i 
sprawniejszy, niż w roku zeszłym, 


ale trzeba nareszcie zacząć piętno- 
wać niecną robotę rozbijaczy i in- 
trygantów, czas się obudzić z do- 
brodusznej drzemki i na wszelkich 
zebraniach robotniczych okazywać 
w całej nieciekawej nagości niecne 
postępki tych panów. Tego wymaga 
od nas dobro sprawy, tego wymagają 
od nas olbrzymie ofiary, jakie poło- 
żył narodowy obóz pracy, by naszą 
ideologję w masach ugruntować. 

Tolerująe niecną robotę stajemy 
się współwinowajcami skutków. 

Nie wolno uronić nam niczego 
ze spuścizny, pozostawionej nam 
przez naszych otiarnych działaczy, 
a świętym obowiązkiem jest ich 
pracę rozszerzyć, ugruntować i po- 
głębić | 


2e zjazdu lekarzy ! działaczy somorządowych 


6:ty zjazd lekarzy i działaczy sa- 
morządowych w Łodzi (24 -= 26 b. m.) 
różnił się od poprzednich wielką żywota 
nością i aktualnością zagadnień, Pod 
obrady zjazdu poddano kwestje, doty- 
czące higjeny pracy, przyczem najwi- 
doczniej chodziło nie o tóoretyczne tylko 
roztrząsanie Sprawy, a o przyjście do 
konkretnych wyników i dążenie do 
uzdrowienia panujących w Środowisku 
pracy faktycznych stosunków. Referat 
zasadniczy prof. Karafy Korbuta 6 higje- 
nie pracy wysunął już konkretny wnio- 
sek utworzenia centralnego instytutu 
pracy w celu skoordynowania badań 
naukowych i powiększenia ich wydaj- 
ności. Koreferat pani d-ra Budzińskiej- 
Tylickiej o ustawodawstwie ochronnem 
koblecem w stosunku do wymagań hi- 
gjeny pracy kobiet, zestawił rażące 
sprzeczności pomiędzy ustawami a rze- 
czywistością i wnioski, zgłoszone przez 
p. d-ra BudzińskąTylicką (przyjęte przez 
zjazd jednogłośnie) — dotyczyły najży 
w.tniejszych dz 8 zagadnień z dziedziny 
ochrony pracy, bc: utworzenia inspekcji 
lekarskiej do współpracy «z inspekcją 
już istniejącą, utworzenia inspektoratów 
kobiecych w ośrodkach o masowej pracy 
kobiet, surowego przeprowadzenia w ży- 
cie zakazu pracy nocnej kobiet, oraz 
natychmiastowego otwierania żłobków 
dla niemowląt, w pierwszym rzędzie 
wzorowych. żłobków w zakładach i ľa- 
brykach państwowych. Następnie refe- 
renci, omawiający warunki pracy w po- 
szczególnych gałęziach produkcji, wysu: 
nęli wnioski, świ:dczące o gruntownem 
zbadaniu warsztatów pracy i zrozumie- 
niu doniosłości zagadnienia, że wymie- 
nimy tu tylko wniosak n. p. o koniecz- 
rości zakazu zatrudnienia w 4rukar= 
piach i zakładach graf cznych młodocia- 


nych nie wcześniej, niż w lat skońcŁo- 
nych 16 (szesnaście). 

Zjazd zajmował się poza sprawami 
higjeny pracy — zagadoieniami, doty- 
czącemi sanitarnego stanu poszczegól- 
nych miast i ogółnie, higjeny i zdrowia 
i dwudniowa praca zjazdu była wyjąt- 
kowo owocna. Trzeci d'ień, poświęcony 
zwiedzaniu f.bryk łódzkich i pabja- 
nickich, tył bardzo dobrze wykorzystany, 
ponieważ uczestnicy. zjazdu mieli spo- 
sobność osobiście przekonać się, jak 
dalece wymagania bigjeny pracy są 
zaniedbane nawet w największych fa- 
brykach Łodzi i województwa. Stan 
wentylacji, ustępów, umywalni, szatni 
w fabrykach naprawdę urąga najskrom- 
niejszym wymogom higjeny, kultury 
i cywilizacji, 

Miejmy nadzieję, że uchwały zja- 
zdu zyskają całkowite poparcie mini- 
sterstwa pracy i opieki społecznej, które 
zresztą w osobie p. dyrektora departa- 
mentu ochrony pracy, obecnego na zjeź- 
dzie, poparcie to przyrzekło. 

Olbrzymie znaczenie zjazdu polega 
na tem, że zjazd ten, stójąc formalnie 
poza właściwą ochroną pracy, wysunął 
z całą stanowczością i naciskiem kwe- 
stją waitości zdrowia robotnika dla 
państwa i społeczeństwa, debatując nad 
uzdrowieniem warunków pracy w fabry- 
kach i warsztatach. 

W niedługim czasie wyjdzie z druku 
s;rawozdanie z prac zjazdu, które wy- 
każe solidność i rzeczowość stawiania 
kwestji na zjeździe, 

Komitetowi wykonawczemu zjazdu 
i referentom należy się słu znie uznanie 
i wdzięcz ość myślącej części społe- 
czeństwa za odważne wysunięcie na 
pierwszy plan tak aktualnych, a dotąd, 
niestety, tak zaniedbanych kwestyj, 


Powrót popiołów słowackiego do Polski 


Rząd Marszałka Piłsudskiego uznał, 
że nadeszła "godzina, w której trzeba 
spełnić obowiązek Polski, odrodzonej do 
wolności i potęgi i wydrzeć z dalekiej, 
obcej choć przyjaznejziemi popioły Kró= 
Ja — Ducha Narodu, tchnieniem poety- 
cznego genjuszu „pędzącego przez Polskę, 
gdy krwą w niewoli mokłe, czynów 
archanioły* i tworzącego ową siłę, któ- 
ra  „gpiotła niewidzialna" pokolenia 
„zjadaczy chleba* i która za naszych 
dni marzenie, że „Kraj wskrzesi i z mo- 
giły ruszy* zamieniła w rzeczywistość. 

Prochy Juljusza Słowackiego, pod- 
jęte z paryskiego cmentarz”, przepłyną 
w czerwcu z brzegów Francji przez szu- 
miące morza lazury na wojenoym statku 
Niepodległej Rzeczypospolitej do brze- 
gów wolnej Ojczyzny, pod światłości 
jej gwiazd i w wonie jej kwiatów. Wi- 
tane będą hukiem sslw, dźwiękiem dzwo- 
nów, paradą armji, tłumami ludu, sku- 
pionego nad brzegami Wisły, którą za- 
pewne przepłyną do Warszawy, aby 
pod Zamkiem Królewskim, pod Kolumną, 
u szyi Starego Miasta odebrać hoła 
rządu Polski i ludu jej stolicy. 

Na czele rządu Rzeczypospolitej, 
przyjmującego popioły tego, który miał 
prawo zawołać o sobie: „serce moje mo- 
że pomieścić ludzi miljony, co wszyscy 
ze mnie bądą mieli zbroje i ze mnie 
piorun mieć będą czerwony i z mego 


szczęścia do szczęścia podnoże.., i będę 
wieczny, jak te które wskrzeszę i będę 
mocny jak te, co zdobędę, i będę szczęsny 
jak to, co pocieszę i będę stworzon jak 


rzecz, którą stworzę*, — na czele rządu, 
przyjmującego popioły, co porzucają ło- 


Że snu śmiertelnego w spełnieniu prze- 
czucia: „gdy wstanę, mój krzyk, ojczyz- 
ny całej, będzie krzykiem, mój duch — 
Aniołem co wszystko przemoże* — stoi 
mąż, którego Siła serca, woli i ducha 
dokonała dzieła, wyśnionego tęsknotą i 
entuzjazmem pokoleń gorejących  pło- 
mieniem poezji i wiary Słowackiego. 
„Tym co idą — nie przez czarnoksię- 
stwa, 
„Ale przez wiarę dam, co sam Bóg daje, 
„W ich usta włożę komendę zwycię- 


stwa, 
„W ich oczy ten wzrok, co podbija 
kraje, 
„Ten wzrok, któremu nic dotrwać nie 
może, 


„Tak mi dopomóż, Chryste Panie Boże!” 

Jest w przypomnieniu tej wizji 
coś głęboko przejmującego na myśl, że 
tym, który przyjmuje w Warszawie trum- 
nę olbrzyma, co nosił polską „gwiazdę 
myśli ludzkiej i z tą gwiazdą żył suro- 
wie“, „bez serc ludzkiego ciepła“, co 
„przeklęty przez ludzi ziemskich*, „że 
sią umiał pohamować być nad zgraję i 
ojczyznę swą w łańcuchu widząc, miał 


Namleń węgielny pod pomnik Tadeusza Koś- 
ciuszki ma platu Wolności 


W dniu 3 Maja po defiladzie wojs- 
kowej, przedstawiciele władz udali się na 
Plac Wolności, gdzie odbyło się poświę- 
cenie kamienia węgielnego pod pomnik 
Tadeusza Kościuszki, Poświęcenia doko- 
nał ks. biskup Tymieniecki, 

Po poświęceniu wszedł ra um.joną 
zielenią trybunę prezes rady miejskiej 
dr. Fichna, Scharakteryzował on uchwae 
łę rady miejskiej w sprawie budowy 
pomnika Kościuszki, który jest symbo- 
lem walki o wolność i niepodległość 
państwa. 

Następnie prezes dr. Fichna odczy- 
tał akt erekcyjny, który miał być wmu- 
rowany w fundamenty pomnika na 
wieczną rzeczy pamiątkę. 

Z kolei włożono ów akt w urnę z 
dziennikami wczorajszymi i kilku mo- 
netami, zalutowano puszkę i p. wojewo- 
da Jaszczołt włożył do wgłębienie w 
fundamencie, które następnie zamurowa- 
no. Aktowi przyglądały sią dziesiątki 
tysięcy obywateli i kilkadziesiąt dele- 
gacji ze 136 sztandarzmi, wojsko, policja 
i straż ogniowa, 

O godz. 8 po poł. w lokalu Rady 
Miejskiej odbyło się uroczyste posiedze- 
nie Rady, na którem tdczytany został 
akt przyznania nagrody literackiej A. 
owiętochowskiemu. W posiedzeniu tem 
wzięli udział Pan Wojewoda, Ksidz 
Biskup, prezes Rady Miejskiej dr. Bol, 
Fichna, wiceprezydent Wojewódzki, gen. 
M .łachowski, kurator Owiński, wice- 
prezes Rady Fiedler, prokurator S:midt, 
wiceprezydent Groszkowski, przedstawi- 
ciele szeregu organizacji społecznych, 
radni miejscy, przedstawiciele prasy z 
red. Tarłowskim na czele, przedstawie 
ciele Stowarzyszeń przysposobienia wojs- 
kowego z komendantem „Strzelca“ Piąt- 
kowskim na czele i inni. 


Z życia Koła il-go Z, P. M. P. 
„Orig“ 


Zarząd Koła ll-go Z.P.M.P, „Orlę* 
w Łodzi podaje do wiadomości swym 
członkom, iż w dniu 8-go maja r.b. t. j. 
w niedzielą w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 91, o godzinie 18 m. 30 
w lym terminie i o godzinie 19 m 30 
w ll-im terminie odbędzie sią Ogólne 
Roczne Zebranie. 

Porządek obrad następujący: * 

1) Zagajenie i wybór prezydjum, 2) 
Odczytanie protokułu z ostatniego ogól- 
nego zebrania sprawozdawozego. 3) Spra- 
wozdanie: a) z działalności, b) kasowe, 
c) komisji Rewizyjnej. 4) Dyskusja, 5) 
Wybory: a) Zarządu, b) Komisji Rewi- 
zyjnej. 6) Sprawy organizacyjne, 7) Wol- 
ne wnioski. 

O punktualne przybycie prosi 

Zarząd. 
ES ir w M OULA 


tę pokorę, że żadnego nie klął ruchu*, 
„cZcił gorących, bo sam gorzał!*—będzie 
Naczelnik zmartwychwstającej Rzeczy- 
pospylitej, Komendant powstańczych Le- 
gionów, tryumfalny Wódz zwycięskiej 
armji i Pierwszy Marszałek Polski. 

Prochy Słowackiego spoczną obok 
prochów Mickiewicza w. grobowcach 
królewskich na krakowskim Wawelu. 
Zamkną poczet Królów w Koronach obie 
te trumny, kryjące popioły królów, któ- 
rzy z djademem monarszym Ducha pa- 
nowali nad Polską w niewoli. J st to w 
porządku rzeczy. Mocarstwowa Polska 
stworzy nowe gmachy pamięci twór- 
czym duchom swojej teraźniejszości i 
swego jutra, 

e 


Prace nad ustaleniem programu 
uroczystości pogrzebowych, związ nych 
ze sprowadzeniem zwłok Juljusza Sło- 
wackieg» do Polski, posuwają się na- 
przód. Tymczasowy komitet, powołany 
dla ustalenia programu wspólnie z czyn- 
nikami rządowemi, przyjął zasadę, aby 
uroczystości okryó wielką powagą. 

Odpadną zatem liczne w takich 
wypadkach przemówienia. Nad trumną 
w Warszawie przemówi jedynie prezes 
rady ministrów Pierwszy Marszałek Pol- 
ski, Józef Piłsudski, a w Krakowie przed 
złożeniem prochów  Wieszcza w pod- 
ziemiach wawelskich przemawiać bę- 
dzie prezes „Straży Piśmiennictwa Pols- 
kiego“, Zenon Przesmycki (Miriam). 

Duży nacisk pragnie komitet polo- 
żyć na propagandę wśród mas, która 
wyrazi się w szeregu wydawnictw  ta- 
nich dzieł Słowackiego, portretów oraz 
przedsięwzięć teatralqych. 
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Teatr Popularny. 
REPERTUAR: 


Teatr przy ul. Ogrodowej 18: So- 
bota 7 i w niedzielę 8 bm. oraz dni na- 
stępnych wspaniały dramat historyczny 
„Królowa Jadwiga“. 

Teatr przy ul. Piotrkowskiej 295, w 
sobotę 7 i w niedzielę 8 b.m. (Sala Ġa- 
jera) „Stare Miasts* — sztuka w 4 akt. 
Dominika. 


o 

Z należytym pietyzmem Dyrekcja 
Teatru Popularnego przystąpiła do wy- 
stawy jednego z najpiękniejszych arcy- 
dzieł naszej scenicznej literatury drama- 
tycznej, do wystawienia dram tu Szuj- 
skiego „Królowa Jadwiga*. Reżyserował 
dramat Szujskiego osobiście dyr. Józef 
Pilarski. Główną rolę tytułową królowej 
Jadwigi kreuje p. Jadwiga Wernisówna, 
Inne role w obsadzie pp. Brzozowskiej, 
Kubińskiego (Władysław Jagiełło), Gwi- 
dona Trzywdar — Rakowskiego (Witołd), 
Bieleckiego (Dymitr z Goraja), Dębicza 
(ks ąże Wilhelm Rakuski), Bulkowskie= 
go (Jaśko z Melsztyna), Mituszkiewicza 
(biskup). 

Autor w dramacie swym rzuca na tło 
aktu historycznego, jakiem było zbliże- 
nie polsko — litewskie, piękną sylwetkę 
królowej Jadwigi, Otaczając ją aureolą 
miłości i poświęcenia, każe ją widzowi 
kochać, uwielbiać i szanować. Dramat 
Szujskiego poza wielkiemi wartościami 
historycznemi posiada także wszelkie 
wartości sceniczne, odznacza się piękną 
budową, cudnym naszym polskim języ- 
kiem, żywo interesującą akcją, Pięć wiel- 
kich- aktów (7 obr zów), przesuwając się 
przed oczyma widza, daje pełny obraz 
epoki, która tak wielkie znaczenie dla 
dziejów Polski posiada. 


KOMUNIKAT 


Zarząd NPR, Lewicy w Tomaszowie 
Maz. niniejszem podsje do ogólnej wia- 
domości czł, swej organizacji że dotych 
czasowi czł. nkowie Giziński Kazimierz, 
Cychner Władysław, Rybak Wincenty, 
Jasiński Jan, Górecki Józefi Piotrowski 
Franciszek za destrukcyjną działalność 
w organizacji w myśl uchwały ogólnego 
zebrania z dnia 23-go kwietnia r. b. zo- 
stali z organizacji usunięci. Zarząd, 


„PRACA*—8 maja 1927 r. 


i-Maj tegoroczny 


Tegoroczne  „uroczystośc.* pier- 
wszomajowe różniły się od poprzednich 
tem, że w roku bieżącym raz nareszcie 
i naprawdę bez blagi w dniu 1 maja 
stanęły fibryki, zamikł huk maszyn; 
przerwano pracę w warsztatach, kupcy 
nawet pozamykali sklepy, raz nareszcie, 
raz pierwszy święto „solidarności prole- 
tarjatu* wypadło naprawdę odświętnie... 


Mimo to 1 Maj tegoroczny wypadł 
o całe niebo gorzej nż lat poprzednich! 
Tutaj już sprzysięgła s'ę przeciw socja- 
listom i komunistom sama przyroda; od 
samego rana padał rzęsisty deszcz, do- 
piero po ukończeniu „urcczystości* — 
wypogodziło się... Socjaliści mają praw- 
dziwego pecha... 


Pochód — jak zwykłe: 00; roku... 
Może było tylko więcej wrzasku i ha- 
łasu, tak jakby w ten sposób pepesow- 
cy chcieli wylać żółć na „psią* pogodę. 
Do wrzaskliwości pochodu niemało rów- 
nież przyczyniała się obecność młodzie- 
ży żydowskiej z „Bundu* i „Poalej Sjo- 
nu*, którą poraz pierwszy PPS. wzięła 
w środek pochodu i oto byliśmy świad- 
kami jak starzy działacze PPS-u tros- 
kliwie strzegli w swych szeregach ko- 
munizujących żydków i żŻydóweczek, 
bacząc by im się przypadkiem „coś złe- 
go“ nie stało. Ta zgoda braci pepesow- 
skiej 2 socjal-hakatystami z „Deutsche 
Sozialistische Arbeits Partei" i komuni- 
zującymi „Bundowcami* była istotnie 
rozczul2jĄCA... 


Oczywiście, nie obyło się bez in- 


cydentu komunistycznego. 
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Gdy czoło "pochodu znalazło się 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ewan- 
gelickiej, w szeregach między PPS. le- 
wicą a związkiem budowlanym, rozwi- 
nięto czerwony sztandar komunistyczny. 
Będąca w pogotowiu przy ul. Piotrkow- 
skiej 136, policja konna odcięła natych- 
miast część pochodu i wycofała garstkę 
młodzieży komunistycznej w ilości 15 
osób idących za sztandarem, 


W pochodzie, mającym;  ilustrować 
jednolitość, feontu socjalistycznego, jed- 
nomyślneść, solideraość scejalidarności. 
sią wspóinoty i jedności wśród socjali- 
stów, wzięło udział niewiele, bo „tylko“ 
osiem stronnictw sucjalistycznych repre- 
zentujących osiem! — odłamów, wzajem- 
nie skądinąd ostro się zwalczających 
wzajemnie jedność imponująca! 


Magistrat m. Łodzi w wykonaniu postanowień $ 17 (ustęp trzeci) Rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z dnia 
17 czerwca 1924 roku o wymiarze i poborze państwowego podatku od nieruchomości (Dz. U. R. P. Nr. 51/24, poz. 528) 
oraz zgodnie z ustawą z dn. 1 kwietnia 1926 r. o przedłużeniu mocy obowiązującej przepisów o wymiarze i poborze 
tegoż podatku (Dz. U. R. P. Nr. 43/26 — po'. 296) — podaje niniejszem do wiadomości publicznej, iż wymiar pomie- 
nionego podatku za r. 1927, wynoszącego 8 proc. dochodu brutto z komornego, tudzież czynności rozesłania nakazów 


płatniczych zostały ukończone. 


Wobec powyższego wzywa się wszystkich tych płatników państwowego podatku od nieruchomości za r. 1927, 
którzy nakazów płatniczych nie otrzymali, by w prekluzyjnym terminie do dnia 14 maja 1927 roku włącznie zgłosili 
się do biura Wydziału Podatyowego (Plac Wolności Nr. 2 — pokój Nr. 18) po odbiór tychże, gdyż w wypadku nieza- 
stosowania się — nieodebrane nakazy płatnicze uważać się będzie jako ga doręczone w dn. 14 maja 1927 r. 


wyżej ustawy z dn. 1 kwietnia 1925 r. wnieść do Kisy Miejskiej 


(Plac Wolności Nr. 14) za każdy kwartał w ciągu 


drugiego miesiąca następnego kwartału, t, Zo., że termin płatności ! raty podatku upływa z dn. 81. V. 1927 r, 


pó i SLA ri 


” ” 81. VIII. » 
| ” 30. XI. » 


»  „28Mellm1928=r. 


Równocześnie nadmienia się, źe w myśl "uchwały Rady Miejskiej z dn. 21 grudnia 1926 r., powziętej na mocy 

art. 6 p. 4 ustawy z db. 11. VIII. 1928 r. o- tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. UR PENT 9} 

poz. 740, należy jednoo eśnie z państwowym podatkiem od nieruchomości za r. 1927 uiszczać dodatek komunalny 
wed!ug progresywnych stawek, obowiązujących na rok podatkowy 1926, a wynoszących : 

a) od nieruchomości, w których w r. 1927 czynsz kamorniany nie przekracza zł. 1000.— (25 proc. na- 

leźności państw. podatku od nieruchamości). 

od nieruchomości, w których w r. 1927 czynsz komorniaby nie przekracza zł. 2000.— (36 proc. na- 

leżnoćci państw. podatku od nieruchomości). 

c) od nieruchomości, w których w r. 1927 czynsz komorniany nie przękracza zł. 4000.— (50 proc, nae 

leżności państw. podatku od nieruchomości). 


od nieruchomości, w których w r. 1927 czynsz komorniany wynosi ponad zł. 4000.— 


leżności państw. podątku od nieruchomości). 
e) od nieruchomości, przeznaczonych na mieszkania luksusowe (pałace wille i t.p.) (100 proc. należności). 


Łódź, dnia 


(ASA CHORYCH miasta LODI 


ogłasza niniejszem 


konkurs 


na posadę lekarza-referenta lecznictwa w jednej z większych 


przychodni Kasy Chorych. 


Ubiegający się o powyższe stanowisko winni — obok podania, 
zawierającego krótki życiorys, wykazać się posiadaniem  przynaj- 
mniej 10-letniej praktyki lekarskiej, znajomości wszystkich działów 
medycyny i praktyki administracyjno-lokarskiej. 


łączyć następujące dokumenty: 


stwierdzające obywatelstwo polskie. 
z prawem praktyki w Państwie Polskiem. 


nauk lekarskich 


3) Dyplom doktora wszech 


Ponadto należy za- u ER 
1) Metrykę urodzenia. 2) Dowody 


Wynagrodzenie referenta lecznictwa za osiem godzin dziennej 
pracy odpowiadać będzie honorarjum ustalonym w cenniku płac le- 
karskich Kasy Chorych. Bliższych informacyj udzieli Naczelny Le- 


karz Kasy Chorych. 


Podania uprasza się kierować do Zarządu 


Kasy Chorych mia- 


sta Łodzi, Wólczańska N: 225, w terminie do dnia 20 maja 1927 r. 


Kasa Chorych m. Łodzi 


(--) Dr. Samborski 
Dyrektor 


(--) A, Kazimierczak 
w. z. Przewodniczący Zarządu 


maja 1927 r. 


(60 proc. na- 


MAGISTRAT m. ŁODZI, 


w/z Prezydenta : 


Ponadto zawiadamia się, że, przypadające do uiszczenia, kwoty podatkowe należy w myśl art. 5 cytowanej 
Przewodn. M Po zewoln Wydz w daiko wego | Podatkowego: EE a 1. HKulamowioz. 


eą następujące warunki: 
1) obywatelstwo polskie, 


4) własnoręcznie napisane ,„ 


datom w sile wieku. 


Wysokość wynagrodzenia zostanie ustalona drogą specjalnej 
umowy, nię będzie wszakże niższe od 1.250 zł, miesięcznie. 

Warunki 6'godzin pracy dziennie, jak-również udział w po- 
siedzeniach Zarządu i Komisyj bez specjalnego wynagrodzenia. 

Oferty należy składać do dnia 20 maja 1927 r. do Zarządu 
Kasy Chorych m. Łodzi, ul, Wólczańska Nr. 225. 

Szczegółowych informacji udzieli Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi. 


(—) Dr. Samborski 
Dyrektor 


Kasa Chorych m. £odzi 


Zarząd Kasy Chorych ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na stanowisko naczelnego lekarza Kasy Chorych m. Lodzi, 
Od kandydatów, ubiegających się o to stanowisko wymagane 


2) prawo praktyki lekarskiej w Polsce, 

3) wszechstronne wykształcenie lekarskie tak teorotyczne, jak 
i praktyczne oraz własne doświadczenie administracyjne ze 
szczególnem uwzględnieniem pracy w Kasach Chorych, 

curriculum vitae“, 

5) odpisy świadectw z dotychczasowej pracy zawodowej. 


Zaznacza się, że pierwszeństwo będzie przysługiwało kandy- 


(7) W. Wojewódzki. 


(© A. Kazimierczak 
w. Z.: Przewodniczący Zarządu 
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Dziś i dni nastepnych! | 
Po raz plerwszy w Łodzi 

Dziś wielki program, dziwnej historji z prawdziwego ukarania 
DZIEWCZĄTKO Z PRATERU 


Nita Naldi (Amerykańska wampirzyca) 


m LUGŻNA 


Anna Ondra (Wiośniana czeszka) 


w roli głównej 


„PRACA* 8 maja 1927 r. 


Tiko Górny RYNER Rzgowska? 


MIEŚCI SIĘ mój SKŁAD 


MEBLI 


tylko na Górnym Rynku 


(Zñ irmy „Krusche i Ender" 


„Niezależni ” obrońcy Robotników 


w Pabjanicach) 


Jeszcze dnia 7 marca b, r. przed 
rozpocząciem, akcji strejkowej w firmie 
„Krusche i Ender“, odbyło się zebranie, 
na którem przemawiał kol. lueon Sob- 


czyk, W przemówieniu swem kol. S. u-, 


zasadniał, 1ż przemysłowcy odrzucając 
żądania związków zawodowych, tem sa- 
mem narzucają walkę robotnikom, Wo- 


Ne 19 


marca urządził =P. z niejaklm Hyllem 
pośmiewisko z tych świętych i głodo- 
wych dni walki. Niekoniec ra tem, na- 
stępnego dnia składa on hołdownicze 
oświadczenie wobec dyrektora, że „ro- 
botnicy nie chcieli strajku, a zost ili 
zmuszeni do walki, związki zawodowe 
czuć już trupsm*. Nie rapróżno towa- 
rzysz Poleski odbywa konferencją z dy- 
rektorem firmy w imieniu „Niezależnej 
Socjalistycznej Partji*, boć Żaden zwią: 
zek zawodowy w Pabjanicach, ani żadne 
zebranie robotników nie upoważniło go 


Że Związku „Praca“. 


W dniu 14 maja r. b. o godz, 10-ej 
rano odbędzie się konferencja płatnych 
sekretarzy AW. „Praca* w Łodzi, Na- 
tomiast w dniu 15 maja o godz. 10-ej 
rano odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Główncgo Źw. „Praca“. 

Przedmiotem obrad będą sprawy 
organizacyjne. 


Humor. 


PAP y- , Zgadła. 
ul Rz owsSka 9 ERA MIA, Pitie Niy ky. do odbywania tych konfcrencyj, Za co — Wie pani? Zapr.estałem zupeł- 
a 4 powiedzieli się ża przystąpieniem Jo został potępiony na zebraniu delegatów, nie palić! Czy pani nie podziwia mej 
jest obecnie akcji strejkowej. W tym, momencie za- odbytem dn. 2 kwietnia b.r. energji? 


— Mogłabym, co najwyżej... 


podzi- 
wiać eneryję pańskiej Żony,., 


brał głos sławny w Pabjanicach nieza- S. 


leżny. s cjalista „towarzysz* z N. S. P. 
| wo 
EA EE 


Najtańsze Żródło Mebli 


F. Nasielski, tel. 43-08,—2 Rzgowska 2 
—— DŁUGOLKTNIA GWARANCJA. —— 
Ceny minimalne. Długoterminowe kredyty. 


Marceli Poleski i oświadczył z góry, iż 
„Niezależna Socjalistyczna Partja“ nie 
weźmie udziału r odpowiedziałneś:t w 
w strajku, bo nig; przyjmie 0n, pozytywa 
nych Tezattałów. Wyszło szydło z wor- 
„ka, i jużów zgraniu walki, 
starali się ` wszozepić jnd niewiary, 


| | RENE O" | 
"Dziś i dni następnych!!! | 
Wielki wspaniały BL OBFORY 


Na ogólne żądanie wznawiamy przepiękne arcydzieło 
nieśmiertelnego rycerza słowa Wł. Reymonta 


- 


„niezależni“ 


| POJEDYNCZE 1 KOMPLETY 
Tanio i dobre !! 


NA-RATY — ZA GOTÓWKĘ 
— Własne wyroby tapicerskie. — 


Początek ODA. RYTEL A T A eT w dn! powszodnie o godz. re 
w Boboty i w niedzielą o godz. 4. 
ANONSI nastąpny program: ANONS! 


Najukochańsza żona Maharadży 


, jednem słowem zdusić * wśród robotni= | ; 
Osztzędzajcie pieniądze! ków rycz aby o arianos 0a K l N O 
, '8ne.postulaty, walco tej oddała ono nie- T 
Kupujcie, Parasole boanion przysługę kapitałowi. Dnia 20 SPÓŁDZIELNIA Dramat 
i | Pracowników w 12 
laski tylk 

9 AGGA 7d YLKO GŁÓWNA Ne 65 a ma 

w pracowni A ABRAMOWICZ Państwowych 

Ll FAJGENBAUMA ek) SIENKLIGWICZA 40. 

19 Narutowicza. 19 ch NA Fi B IL Fi a 

seu 


gdyż nabyć możecie o 25% taniej niż- wszędzie 


UWAGA: Przyjmuje się wszelkie reperacje = 
i pokrycia 


Ee. — 


pss 


Kasa Chorych m. Łodzi. 

Zgodnie z okólnikiem Okręgowego Urządu Ubezpieczeń w Warszawie z dn. 
22 marca r.b. Nr. 326 (Idz. 1847/27), w przedmiocie jednolitego stosowania przez 
Zarządy Kas Chorych przepisów art.16 Ustawy z dn. 19 maja 1920 r. (Dz.U.R.P. 
Nr. 44, poz. 272) przy nakładan'u kar na pracodawców, którzy nie zgłaszają osób, 
podlegających obowiązkowemu ubezpieczeniu na wypadek choroby w terminie, 
przewidzianym art, 16 część |, t. j w ciągu najdalej 3 ch dni od dnia przyjęcia 
do pracy, 


Kasa Chorych m. Łodzi 


Zawiadamia niniejszem, iż wobec brzmienia art. 52 cz. II 
Ustawy z dn. 19 maja 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 272) 
oraz zgodnie z wyjaśnieniem Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w 


K Ch ch „Łodzi 
Warszawie z dnia 21 marca r. b. Nr. 2879427, P. P., Pracodawcy YE aj p AR 


zawiadamia niniejszem, iż na podstawie uchwały jej Zarządu z dnia 12 kwietnia 


do podań, kierowanych do Kasy Chorych m. Łodzi, r..b. przy stosowaniu sankcyj karchi dla PE, Pracodawców, winnych przekro- 
czenia wspomnianego terminu zgłaszania, od dnia 1 maja r, b. ustala i w - 
o prolongowanie zaleglych składek ubezpieczenio- OE RÓW ATEM G ea DNP Na 


M 1. Jednokrotną kwotę zaległych składek nakłada się jako karą na pracodaw- 
wych w ratach, obowiązani SĄ ną podstawie- pow- „ców, którzy sami zgłaszają (dobrowolnie) ROAR wa opóźnieniem, 
ziętej przez Zarząd "Kasy Chorych m.. „Lodzi uchwa- t. zn. po terminie prekluzyjnym, przewidzianym w art, 15 ustawy, o ile nie za- 
ly dolączać każdorazowo na pokrycie | kosztów porta chodzi przytem wypadek fikcyjnego wykazania dat przystąpienia do pracy 
znaczki pocztowe w.„eenie po-20'” groszy lub. -- gdy 


osób podległych ubezpieczeniu. Pracodawców, którzy "sami zgłaszają (dobro- 
wolnie) pracowników z opóźnieniem należycie uzasadnionem, zwalnia się od winy 
i kary, na skutek podania, ;popartego odnośoymi dowodami. 
pracodawca prosi 0 odpowiedź | listem poleconym  Dwukrotną kwotę zaległych składek nakłada się jako karę na pracodaw- 
w cenie po 50 grosz ; i ców, kldrych zaniedbanie zgłoszenia pracowników w swoim czasie zostało stwier- 
p y. p dzone na podstawie protokułu Kasy Chorych. 

Podania o prolongaty, do fktórych ` nie ZA MAS dołączony 8. Trzykrotną kwotę zaległych składek nakłada się jako karę na praccdaw- 
w odpowiedniej cenie znaczók pocztowy, Zarząd „Kasy Chorych m, ców, którzy przez stwierdzoną złą wolę nie zgłosili sami pracowników, o zatru- 
Łodzi pożodjakwiać bedzidł beda noWiŚdzi, drieniu zaś, powodującem obwiązek ubezpieczenie, Kasa Chorych dowiedziała 
4 p ę P się na skutek skargi, złożonej przez poszkodowanego. 


Zarządzenie powyższe wprowadza się W życie jako ? i pó ba kwotę zaległych klatek ATU sią jako BĘ na pracodaw- 

ców, rzy zgłoszenie zaopatrzyli fikcyjoą datą przystąpienia do pracy po le- 

obowiązujące od dnia 10 maja 1927 r. BajiCEgo ubezpieczeniu, a to w celu uniknięcia AREENA uiszczenia AEDE 
: 8 składek 

Kasa Chorych m. Łodzi. j 5. Pięciokrotną kwotę zaległych składek, nakłada się jako karę na pracodaw- 


ców w wypadku poprzedniej karalności 2, s lub 40 krotną karą, 
KASA CHORYCH m ŁODZI. 
(7) Dr. S. Samborski p, o. Dyrektor. (—) F. Kałużyński Przewodn. Zareądu, 
Łódź, du. 21 kwietnia 1927 r. 


(—) Dr. E. Samborski (—) Fr. Kałużyński 
p. o. Dyrektor Przewodn. AŻ 


Łódź, dn. 27 kwietnia 1927 r. pw 


i 
i 


| ODEON | Po r»z pierwszy w Łodzi! [corso] ORSO (5 GRAND-KINO 


Monumentalny. tilm, najnowsza produkcja 1927 r. 


Maciste w walce z Szeikiem 


Dramat Sensacyjno - Erotyczny w 12 aktach 


Ostatni  przedśmiertny film 
ulubieńca Publiczności] 


RUDOLFEM VALENTINO ; 


: jako 
„Syn Szeika' 


W roli, głównej: Niezwyciężony | w podwójnej roli, jako ojeiee | syn. 

Jego partnerką jest Vilma Benky. 
MACISTE ERA WET UTA (EP OREW 
=== U WAGA Obraz ten jednocześnie wyświetlają Kino-Teatry ODEON i CORSO. = po absyda ak 
MIEJSKI KINEMATOGRAF z zw. fłoycgpkacn Inh Puita nasiya brain 


W roli głównej: 
` POM) 


Obraz wschodni 10 aktach. 
DOUGLAS FAIRBANKS 


świrowy| ZŁODIEJ Z BAGDADU 


W roll głównej: 


sę 


W. poczekalniach kina “codziennie do godz. godz. 


22 audycje radjofoniczne. 


Wodny Rynek 44. 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P, R, Tłoczono w, drukarni „Praca”, Rzgowska 61, Re daktor odpowiedzialny ANTONI HIL4CZER, 


. << 
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